
JW. 208. w  Poniedziałek
dnia 7. Września 1846.

%rA>
&

D rukiem  i nakładem  D rukarn i N adw ornej W. Oecke,
i  Spółki. — R ed ak to r odpow iedzialny: J\“. Kamieński.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K o l o n i a ,  dnia 30 . Sierpnia. — Przedw czoraj prokurator generalny 

Berghaus w ydał następujące ogłoszenie': w obwieszczeniu inojera z dn. 2 5 . 
ra. b. napomknąłem o nie/godnościach z praw dą w doniesieniach względem 
w ypadków , które tu  zaszły na dniu 3. i 4. b. m. a pozamieszczanych w dzien­
nikach zagranicznicznych. Tymczasem pozabierane zostały tak zwane akta 
inform acyjne, a ponieważ i to jak  dawniej niejedno insze daćby mogło po ­
w ód do niepraw dziw ych pogłosek, przeto dla zapobieżenia ich szerzeniu się, 
sądzę za rzecz p rzy z w o itą , nierobie i pod tym względem przed publiczno­
ścią tajemnicy. N iektórzy obywatele miasta wybrali kommissyą do ustano­
wienia czynu zaszłego przy wypadkach dn. 3. i 4. S ierpn ia , a przez słucha­
nie św iadków  p r z y w ł a s z c z y l i  sobie władzę sądową. Tem u postępowaniu, 
sprzecznemu w brew  z artykułem  2 5 8  kodexu karnego wypadało położyć 
tamę przez zabranie popisanych wywodów’ słownych i przez rozwiązanie 
tój kom m issyi, a stąd całe śledztzwo owych wypadków, pozostanie tylko 
p rzy  wysadzonej mieszanej kommissyi śledczej. Zarazem mam sobie za obo­
wiązek uprzątnąć i to niewłaściwe zrozumienie mych w yrazów , a mianowicie
jakobym  co do karygnd I V j r p o r l L ' A u r  n  # łr»  Q .  »  I ł  IU« I U .  l i i i  u  i  I I  i v u m v * )

od czego daleki jestem , że utłum ienie rozruchu było wynikiem starcia się 
w ładzy wojskowej z w ładzą cyw ilną , k ied y  j a miałem tu na myśli tylko 
te starcia, które prócz wym ienionych przypadków , miały jeszcze pozacho- 
dzić, pomiędzy o s o b a m i  wojskowemi a cywilnemi.

B e r l i n ,  d. 3 . W rześnia. — W  ostatnich dniach zeszłego m iesiąca, nie­
zmiernie uwijali się kuryerow ie pom iędzy Petersburgiem i W łocham i i to 
kuryerow ie w yższego stanow iska, a mianowicie Schoppingh, sekretarz e 
gacyi rossyjskiej w  Lizbonie i Zacconi. B aw ią tu jeszcze i hrabia Demi ow  
i  księżna Esterhazy. D ługi upadłego domu Hincka w  Hamburgu, w ynoszą  
do 4 ,8 0 0 ,0 0 0  mark banko i 2 1 ,5 0 0  tal. prus.

]Na giedłdę padła znow u wielka klęska i brak gotow izny dal się uczuc 
w  najw yższym  stopn iu , bo akcye spadły o 4 do 5  prC ., a obligi państwa 
zniżyły  się prawie aż do 9 2 . Powodem było tego zażądanie w ypłaty 0 
akcyonaryuszy na kolej zelazną z W ittenberga do Magdeburga. N ikt się 113 
to  nie p rzygo tow ał, sądzono, że zawieszanie budowy niew ątpliw ie nastąp1- 
Do spadnięcia tych papierów  nie mało się także przyczynił niepom yślny lĈ  
kurs na giełdzie wiedeńskiej. Spowodow ani tym wzmocnionym jeszcze 
niedostatkiem pieniędzy, niektórzy znakomici członkowie zawodu handlo- 
w ego , udali się na nowo do ministra finansów i żądali od niego środków 
zaradczych. P rzyrzek ł on dopomagać o ile tylko będzie w stanie, ale za­
razem dodał oświadczenie tyle otwartości jak  godności mające, a mianowi­
c ie , że jeszcze zbyt św ieżo objął sw ój u rząd , aby się w nim należycie 
mógł rozpatrzyć; miło mu zaś będzie, jeżeli stan handlow y sam poczyni 
w niosk i, jakim sposobem dałoby się złemu zaradzić. To stało się pobudką 
do nowego zgrom adzenia, które dnia ‘28 . S ierpnia zebrało się na giełdzie. 
Znajdowali się na niern tylko najpierw si bankierow ie, a nie jak  dawniej, 
kiedy i mniejsi bankierow ie, a naw et p ryw atn i ludzie brali udział w nara­
dach. Przytaczam y tu dla okazania, jak  się już  daleko wykształciła ar)’- 
stokracya pieniężna i jak  możnowładzcy giełdowi muszą być zagrożeni, skoro 
sami niejako tajemnie rozm yślają nad zapobieżeniem złemu. Po długich na­
radach zapadła uchwała na sześć punktów , które miały być ułożone w je ­
den memoryał. Dnia 3 1 . w południe zebrało się zgromadzenie pow tórnie, 
przesłuchało odczytania ju ż  w ygotowanego memoryału i zaopatrzyło go pod­
pisami. S tarsi giełdy mieli się udać z memoryałem do ministra i tego sa • 
mego dnia odbyli posiedzenie po obiedzie. Punkta memoryału są : 1 ) po­
w inna być zniesiona ustawa z 2 4 . M aja 1 8 4 4 . r. przeciw handlowi akcy- 
ami. Ustawa ta miała zapobiedz mataczeniu akcyam i, ale obrano drogę 
n iew łaściw ą, bo uznano handel akcyami za bezpraw ny, zamiast pozostaw ie­
nia go w  biegu, a tylko jego granice opisać prawam i. T ym  sposobem od razu

zniweczono całe zaufanie do budow y żelaznych kolei. 2) Rząd zobowiąże 
się wyraźnie do zakupienia akcyi z poświęceniem własnych funduszów . 
W iadom o, ze właśnie w obecnym czasie może to mieć trudności, aleć już 
poinocnem będzie samo wtrącenie nowego artykułu  do statu tów  banko­
wych. Rząd naw ydawał zbyt wiele zezwoleń na budowy żelaznych kolei, 
stał się powodem szkodliwych w ypadków  giełdow ych, azatem ma poniekąd 
obow iązek, coś poświęcić na popraw ienie stosunków. 3 ) R ząd w  nastę­
pnych kilku latach nie wyda żadnych koncessyi na budowanie now ych ko­
lei. Coś podobnego wyrzeczono już  w m inisteryalnym reskrypcie z dnia 
14 . Lutego 1 8 4 4 . r . ,  ale pomimo to w ydano nie tylko liczne koncessye, 
ale naw et do takich kolei, które zmierzały ku jednem u miejscu, a tylko 
jedni akcyonaryusze puszczali się z drugą na współubieganie. 4 ) R ząd 
pozwol, pozawieszać wszelkie budow y kolei, na które niewypłaconej jesz­
cze nad 2 0 s skoro tylko większość akcyonaryuszy zażąda tego. Akcyona­
ryusze zas nie powinni mieć obowiązku zgromadzać się w miejscu, w  któ- 
rern zasiada dyrekeya, bo w tym  razie zawsze się utrzym a wniosek dyrek- 
cyi, aby dalej budować. 5 ) Rząd później koncessye na projekta tych że-
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ma przyjąć całkiem na siebie budow ę tych kolei o których spieszne w y - 
budow a chodzi mu z powodów politycznych. Najbliższym celem wszys­
tkich łych  wniosków ma być to , aby nadal nie pozwalać zakładać za nadto 
kolei żelaznych, i ażeby odświeżyć zaufanie do rozpoczętych; w szystko zaś 
w yprow adzone ze zasady, iż nazbyt w ytę żo n o  siły  pieniężne w kraju . 
Mozę atoli a pewnie naw et sama zasada jest m ylną, dla tego też i je j kon- 
sekweneye nie mogą być praw dziw e; bankierowie berlińscy patrzą  jakby  
swe kasy zasilić. Rzecz zaś cała je s t ta : k raj zostaje w takiem położeniu, 
Ze za kapitały, które się usuw ają za granicę nie p rzybyw a odpowiednia 
summa w kapitałach z zagranicy, bo handel i przem ysł za mało mają wol­
ności, która może być odnogą tylko ogólnych w olnych instytucyi. P rz y  
m ew zrastaniu kapitałów  słabieją papiery, a przy osłabłych papierach tam uje 
się wszelki przem ysł. Takie jest rozumowanie ludzi, k tórzy  nie zpoza swego 
kontoru na cały św iat patrzą. Giełda jak  żyje z dnia na dzień, tak tez 
ty Iko dzień naprzód przew idyw ać umie. W reszcie wnioski bankierów doma- 
§ aJ4 się niesłuszności, bo ileż szkód nie w yniknie z kontraktów  na budow ę 
ju ż  porobionych, domagają się zaś, ze złamaniem naw et form obradow ych; 
chcą bowiem decydowania spraw  najważniejszych względem żelaznych ko­
lei nie w  tych miejscach, gdzie rezydują ich praw e w ładze, to je s t dyrek- 
cy e , ale uw ażając te władze za sw ych n ieprzyjació ł, w Berlinie na giełdzie, 
jak  gdyby interes berliński i bankierski by ł pierw szy niż interes k ra ju ; in­
teres miejski jednej k la ssy , niż interes ogółu.

Ostatniego S ierpnia miesięczne zamknięcie obrachunków giełdow ych jak  
łatw o wnosi m ożna, źle w ypadło. D nia 4. ma się zebrać nowe zgromadzenie 
z protestacyą przeciw  dyrekcyi kolei z L ippstadt do K assel, k tóra nakazała 
ra tę  w ypłaty . A kcyonaryusze mają wręcz ośw iadczyć, że stracili zaufa­
nie do dyrekcyi i żądają, aby je j członkowie dobrowolnie złożyli urząd. 
P rzyszło  więc do ostateczności. A kcyonaryusze wnieśli o posłuchanie u  k ró -

ale im dano odpowiedz, że Najjaśniejszy P an  zby t obarczony innemi 
u tru d n ien iam i ; minister zaś spraw  w ew nętrznych w ezw ał ich o podanie 
w niosku na piśm ie, przyrzekając skore rozstrzygnięcie. C i, k tórzy  zara- 
k*ają  na spadaniu papierów, roznosili skw apliw ie w ieści, iż jest rzeczą zu- 
pelnie pew ną, że rząd ani się m yśli mieszać do całej spraw y i zarabiali na 
teni. Podpisy na udział w  banku idą średnią d rogą; do ciekawych w y ­
padków  należy to ,  że Biillow-Cum m erow także się podpisał.

Bank dessauski w zrasta w  akcyonaryuszy ; dnia 1 5 . W rześn ia  będzie 
uroczyście obradow ał i rozpocznie sw oje czynności. Robi to wielki chałas 
w  świecie spekulacyjnym  berlińskim , ale jest tylko dow odem , że się u tw o­
rzy ło  zaufanie do banków  pryw atnych .
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A k w i z g r a n ,  du. 2 9 .  Sierpnia. — P an  Glaser docent p ryw atny  przy 
uniwersytecie berlińskim: k tó ry  juz  dawniej wystąpił w obronie przemysłu, 
•wydał teraz pisemko pod ty tu łem : U e b e r  d e n  Ge  w e r b f l e i s s  u n d
H a n d e l  d e s  Z o l l  v e r e  i a s .  (O zarobkowości i Handlu związku celnego). 
Cieszyć sie trzeba, kiedy ludzie naukowi zaczynają się zajmować rzeczami 
praktycznemi, a zwłaszcza w  Niemczech, gdzie nawet w obrębie najściślej­
szego materyalizmu chodzi o filozoficzną podstawę. Przemysł wolał juz 
a ź do omdlenia, aby mu dano ra tunek , pokazywał swą nagość i prosi! 
o ub iór ,  pokazał swoje opadnięcie z sił i błagał o zasiłek. Odpowiadano 
mu, że jest w błędzie, bezzasadnie ma się za chorego; wszystko tylko po­
zory ,  a wszelkie wsparcie jedynie złe skutki pociągnąłby mogło. Inni po­
litycy dowodzili, ze trzeba podnieść handel, aby zrobić naraz niepodległym, 
a życie wewnątrz wzmocnić, aby niebyć poniewieradłem cudzoziemców. 
Napomniano ich surowo o to uprzedzone zdanie, że się nieznają ua niczćm;
0 silę kraju kłopocą się inni na właściwych stanowiskach, a kto się w nie 
swoje rzeczy mięsza jest tylko krzykaczem. Teraz przychodzi filozof
1 udowadnia, że podniesienie handlu jest logiczną koniecznością, a jedyncm 
do je j osiągnięcia środkiem, są c ł a  o p i e k u ń c z e ,  których nietrzeba ocze­
kiwać jako łaski ale są prawem dającem się matematycznie wy wieśdź, i któ­
rem u opierać się byłoby śmiesznością. Może z tego filozofowania w y ­
niknąć pożytek ,  a w tedy będziemy c h w a l i l i  n a u k o w o ś ć ,  choćby je ­
szcze pedantyczniejszą miała minę. Pan Glaser dow odzi, że handel Nie­
miec ze światem zupełnie podupadł,  a nawet w kraju cały przemysł toczy 
już  tylko walkę o śmierć i życic. Py ta  się: czyż nakonicc niezawita aniół 
wybawiciel, k tóry wynagrodzi przemysł za jego w ytrwałość? Tym anio­
łem będzie rozumne cło opiekuńcze. Pan Glascr mniema wprawdzie, że 
ju ż  nastąpiło przeobrażenie duchów i zagadnienie zbliża się coraz bardziej 
do rozwiązania. Dotychczas mało się to jednakże czuć daje. Pan Glaser 
przeciwnikom cła opiekuńczego w ykłada,  jak niesłusznie sądzą: wyszcze­
gólnia ich zasady i uiweczy je  wszystkie. Objawia różnicę pomiędzy cłami 
przechodowemi, wychodowemi i w chodow em i, a ostatnie dzieli na cła od 
żywności,  płodów’ surowych i wyrobów. Pierwsze dwa artykuły według 
niego niepowinny wcale cłom podlegać; ściśle oddziela żywność potrzebową 
od żywności zbytkowej. Szkoda tylko, że ar tykuły takie nawet jak kawa 
i cukier zagarnął do zbytkowych. To niesłusznie. Kawa jest potrzebą 
tak biednych, jak bogatych, a szczególnie w okolicach fabrycznych, w któ­
rych wielu ludzi nią się głównie żywi w niedostatku wszystkiego innego. 
Cukier także rzecz niezbytkowna. Owszem trzeba się jak najbardziej starać,
aby^go i ubodzy używać mogli. Ma słuszność wielką pan Glaser, gdy 
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usprawiedliwić, skoro jako cła wchodowe rozciągnięte są na w y ro b y ; bo 
wtedy dopiero wyrobom krajowym upewniają spożywanie w kraju, a tym 
sposobem w yw ołują większą dostawę wyrobów. W reszcie cła wchodowe

że cały ten wątek rozumowania jest poniekąd za śmiały, a można to poznać 
z przykładu , k tóry prawie na dłoni mamy, w  przedmiocie wyłączania 
sztuki zagranicznej, przez branie względu na k rajow ą, gdyż tym sposobem 
każdy fortepianista p rzybyły  z zagranicy, mógłby dawać koncert tylko za 
opłatą bardzo znaczną. Może autor chciał właścicielom gruntu przez p rzy ­
taczanie kommunizmu nieco strachu napędzić. Zgodzić się atoli trzeba z au­
torem na wniosek: »mocno więc jest ug runtow anem , że klassa przemy­
słowa domaga się ceł opiekuńczych i ma do tego słuszne prawo, a że wyso­
kość ich powinna być umiarkowaną do istnących okoliczności.« Dodaje 
zaś au to r ,  że jest jeszcze i inny powód tego prawa. Pod względem ceł 
opiekuńczych trzeba zwracać uwagę na A ng lią , na położenie finansów i na 
niejedno jeszcze całkiem inne. U sunąw szy  te rozmaite względy, a reszta 
przyjdzie sama przez się. Bawarya, Badcńskie, Wiirtemberskie mają także 
swoje względy, tam także nie przemysł,  ale głównie rolnictwo panuje, 
a przecież przemawiano za cłami opiekuńczemi. Powód widoczny, iż stąd 
tylko przyszło do tego, ponieważ w izbach oświadczono się, żeby jedno 
państwo brało wzgląd na drugie, i żeby interes ogółu, wyżej kłaśdż jak 
interes szczegółów'. Pan Glaser silił się dalej na dowody, że taryfa Peela 
wcale nic rozszerza wolności handlowej, co praktyczny kupiec postrzegł od 
razu i co już  sto razy wyjaśniono. Ale dobrze jest powiadać jeszcze i to 
co już sto razy powiedziano, aby niemieccy systematycy z głowami zagwoż- 
dżonemi, którzy tkwią jak  zaklęci w wolności handlowej niezostali przy  
ostatniem słowie, gdy wmawiają w ludzi, że  Peel i Anglia chwycili się fał­
szywej zasady ceł handlowych i dla tego stawają przy nich jako na stronie 
woinego handlu. Angielska nowa taryfa celna jest największą opieką, jaką 
tylko dać było można w’yrobom angielskim, a dać j ą  było jedynym celem re­
formy. .Gdyby tylko Niemcy byli uczuli to żądło i pozwolili się byli w skór- 
szy bieg wprawić.-. To żądło Niemcy czują oddawma, ale cóż potem, 
kiedy są przywiązani i męczą się tylko przez targanie i szamotanie, miasto 
iść naprzód. Przy wyłożeniu podobnych widoków łatwo się domyślić, że 
pan Glaser niezapomniał także o żegludze i przeciw niej poczynione zarzuty 
także obala. Jego pismo niewywrze skutku, jakkolwiek z tak dobrą wiarą 
napisane. Zdaje się ,  że naszem przeznaczeniem dopiero z doświadczenia 
korzystać. Mamy tyle odwagi, iż w żadne niebezpieczeństwa niewierzymy, 
dopókąd nam na karku nieosiędą, i że drugiemu dopiero wtedy podajemy 
rękę, kiedy się już prawie utopił. Może to ma swoją dobrą stronę. Bę­
dziemy dopiero ludźmi, jak przejdziemy całe. szkoły, ale te lata szkolne są 
nieco przydługie.
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P o a.1 s k ...
Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j .  _  Pewien podróżny powiada o Polsce co

Wtedy dopiero stają się opiekuńezemi, skoro przewyższają to ociąźenie następuje: rozporządzenia rossyjskiego rządu mogą bardzo podnieść stan 
cłami, którym ulega krajowiec, który się zajmuje wyrabianiem. Byliśmy materyalny kraju tego, i już  widać dobre stąd skutki wynikające Poprawa
zwyczajni zapatrywać się na cła opiekuńcze, ze stanowiska handlowo-poli- stanu wewnętrznego kraju dotyczę szczególniej klass najniższych
tycznego i z niego wyprowadzać ich potrzebę. Podług pana Glaser nie są 
one bynajmniej dobroczynnym sprzyjaniem, ale są obowiązkowem dopełnia­
niem prawa. Z tej zaś p rzyczyny: w państwie niepowinno być monopolu, 
ani przywileju, ale wszyscy mieszkance są uprawnieni do żądani opieki dla 
pracy i własności; skoro w  państwie jedni mięszkańce utrzymują się jako 
właściciele gruntów, drudzy jako ludzie p rzem ysłu , inni jako kupcy, inni 
jeszcze jako artyści,  uczeni i t. d. i w państwie nie masz przyw ile ju , to

a miano­
wicie chłopów. Byli oni dotąd zupełnie zaniedbani, od wprowadzenia mif 
dzy nich lepszego b y tu ,  zawisło także i ich moralne podniesienie, trudno 
by ło ,  aby przy zaniedbaniu ciała, duch w kale wychowany mógł się w y .  
mesc do godności. Najnowsze rozporządzenia obejmują nictylko gospoda­
rz y ,  ale nawet chałupników, zagrodników wszystkich, jednćrn słowem 
posiadających 3 morgi ziemi, niewolno ich dziedzicom rugować z. ich po­
siadłości , ani ich ról zabierać na fo lw ark i , choćby je  dobrowolnie opuścili*

ć)7inri7iO nr tirm nn-.U - 1. *   .. i Zł Iwłaściełe g runtów  mogą się utrzymać tylko tym sposobem, że drugie klassy Kcz dziedzic w tym razie obowiązany jest je obsadzić nowym rolnikiem — ' 
imęszkańców zrzekają się prawa do gruntów, a liczą na to, iż się utrzymają Nie będzie przeto niemiłych exmissyi chłopów 7. ról posiadanvcl, ! •" T -
ze swych p ro d u k tó w , za które im będą płacili właściciele gruntó>v i inne

przeto niemiłych exm.ssy. cn.opuw 7  roi posiadanych na wnioski 
dziedziców. Dalej o pańszczyzny mogą się dziedzice z chłopami układać

je s t ,  że swoje potrzeby od nich b iorą, a za to dają im wynagrodzenie na kilku latach chwyci sie inieyatywy i urządzi komissye do ure^ulowanT*
życie. Dopókąd więc krajowiec jest w możności dostawienia tow aru ,  tak s,1nków włościańskich, które przecie sa nader kosztowne Go I U * °*
długo nikt nie ma [prawa sprowadzać go od cudzoziemca: choćby nawet bienia chłopów w P o ls c e , trudno dociec co m yślą .’ .;Jeden tylko ias T ° t
p rz y  wzajemnem wyświadczaniu dogodności. Trzeba więc trzymać się pokazuje się przed wojskiem, jest to rana ,  na którą cierpi każdy "w Polsce
tego ściśle i mocno, że nie iest to źadnem snrzvianiem ani latLa o-G, A łnl.n n n i.i,Ain nie zbvw.i n- .....i_____ - ■ . '  .. . . . .  *tego ściśle, i mocno, że nie jest to źadnem sprzyjaniem, ani łaską , gdy się 
zaprowadzają cła opiekuńcze w  celu zabezpieczenia potrzebnych na życie 
doehodow’ klasie przemysłowej, ale wypełnianiem tego, co jej się z prawa 
należy. Zdanie to udowodnił autor należycie bo powiada, gdyby go nie- 
«heiano uznać za prawdziwe, a pomimo to obstawano, że w kraju nie mają 
y a g i  żadne przywileje, natenczas poddanoby się pod system kommunistów' 
ze wszySCj  ludzie jako posiedzieiele gruntów powinni mieć równe prawo 
do ziemi; bo czemuż miałby mieć większe prawo jeden do niej jak drugi,

skoro mnie niezostawia nawzajem prawa w  innym zawodzie np. w przemy- . _______ . . Ł „  ______
sie lub handlu. Stąd jest niekonsekwencyą i pół środkowością p rzy  ntrzy- w tuileriach, gdzie odbyła sie rada pod tirzew odnictwem 'kri iG , względem
mywaniu, ze mepowinno być w  kraju przywileju i prawie śmiesznością jest podanej petycyi o ułaskawienie ze strony Józefa H e n r y .  Tymczasem 2
powstawać, przeciw całosc, systeraatu komunistycznego, jako nauce destru- nie postanowiono w  skutek nowych zeznań jego, a z których się okazuje
lud  ̂ *> Zg } 1 Sl? Prf J J rauje jego podstawne zasady. »Takich i c pistolety tylko prochem były  nabite.
SDinlG ° Z? a b j  PorówlY wac z j ezdcami niemającemi w praw y, którzy konia T ow arzystwo wolności handlu w P aryżu  odbyło wczora pierwsze Do­

ją  ostrogami, a jak spadną, to się dziwią jego zbieganiu.. Zdaje się, siedzenie publiczne w  sali Montesquieu. Książe dTIarcourt, .par F raacyi

A lubo Polakom n‘( z bvua  na waleczności, ale sama myśl o dalekim bez- 
celnym Kaukazie, zasmuca serce jego. Prosty chłop porównyw a go z pie­
kłem lub czyszczeni—  Śledztwo z powodu ostatniego sprzysiężenia odbywa 
się w cichości, a kto się czuje skompromitowany, ten ucieka, ale i w tern 
znajduje t r u d n o ś c i ą  Smutno jest w  Krakowie. Nic nie masz pewnego, jaki 
los czeka tę ''zeczpospolitę. Nie masz handlu, a ceny kamienic tak małe, 
je zaledwie sprzedać można za £ dawnej wartości.

F  r  a 11 c y  a .
* a r j z ,  dn. 29 .  Sierpnia. VVczora zgromadzili s}ę ministrowie
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przew odniczył Obok niego widziano panów  Horacego Say, Anisson-Du- 
pęrro n a , T . B astiata, R enouarda, Salandrouza de la M onnais, Michała 
Chevalier, Collignona. O rtolana, Cabrola i innych. Izby, prassa, handel 
i przemysł, miały swoich zastępców na tern posiedzeniu najmniej z 8 0 0  osób 
składającego się. M inister spraw  w ew nętrznych potw ierdził statuta tego 
tow arzystw a. W  inowie prezesa zostały w yłożone cele tow arzystw a. 
W kładan ie  ceł na tow ary  handlow e, które przechodzą granice, służy do 
zasilenia skarbu i dopomaga do opędzania w ydatków  na cele kraju, nie ulega 
dyskussyi. Skoro zaś cla tracą znamię fiskalnego środka i tylko są nałożone 
W  celu wstrzym ania obcych tow arów  od targów  i podniesienia cen podo 
bnych płodów narodow ych, to jest na korzyść jednej klassy z ujmą i stratą 
drugich klass, przez co się stają cłami opiekuńczemi, przeciw takim tow a­
rzystw o postanowiło walczyć. Zasadę te ma zamiar ono wywieść z p ra­
w odaw stw a francuskiego. Z tąd przecie niewypada, aby cel ten zamierzono 
w  dniu jednym  dokonać. Nawet przejście z złego do dobrego wymaga pe­
wnego przeciągu czasu. T ow arzystw o chce tylko sw_) ch ziom ków 'zazna­
jom ić ze zasadą, zostawiając rządow i przeprowadzenie refo im ^. 8rodki 
ido celu zamierzonego przez tow arzystw o mają być tylko praw ne i konsty­
tucyjne. Tow arzystw o w ystrzegać się będzie wszelkich stronnictw  polity­
cznych. nie ma zamiaru popierać jeden przem ysł, jednę klassę, lub jakąkol­
wiek część kraju. Ogólny in teress, w którym  jednoczy się interess poje­
dynczych osób, będzie miarą w pracach tow arzystw a. Po prezesie mówił 
Leon Faucher, fabrykant bronzów  Riglet i Blanqui, a w końcu podpisywano 
się na koszta w ypływ ające z zawiązania się tego tow arzystw a.

P a r y ż ,  3 0 . Sierpnia. — Po ukończeniu posiedzeń krótkiej teraźniej­
szej sessyi, które zaw isły od adressu deputow anych, tow arzyszyć będą kró­
lowi ministrowie Guizot i Mackau do Eu. M inister sprawiedliwości uda się 
do D ouai, minister spraw  w ew nętrznych Duchatel do w ód, minister pu ­
blicznych robót Dum on, objeżdżać będzie prowineye i tylko minister w ojny 
pozostanie w Paryżu. T ytalarny  prezes m inistrów  bawi od dawnego czasu 
na wsi.

Izda deputowanych obrała wczora trzech konserw atyw nych deputowa­
nych na w ice-p rezesów , nimi są B ignon, Lepeletier d’A ulnay i Hebert. - -  
Liczba głosów wynosiła 3 3 8 ,  absolutna większość 1 7 0 ,  pierwszy miał za 
sobą 2 0 1 , drugi 1 8 3 , trzeci 176  głosów. Pan Dclessert w iał 1 2 9 , a Bil- 
lault 1 1 6 . Jutrzejsze głosowanie okaże, kto ma być czw artym  w ice -p re ­
zesem. Dnia 1. W rześnia wyznaczoną zostanie komissya do napisania adres­
su , k tóry  zapewne poda w  2 4  godzinach, a następnie aż do 4. W rześnia 
Po rozpraw ach p rzy ję tą  zostanie.

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  d. 29- Sierpnia. — M o n i t o r  donosi, że komissya w yzna­

czona w wy,iziale spraw iedliw ości, a pracująca nad poprawieniem położenia 
w yrobników  , y as ubogich ma się zebrać w celu przesłuchania spraw ozda­
nia , ktorego za iądaja ocj Swego prezesa pana Karola Brouckera. Przedmiot 
ten  ma szczególniej zmierzać do podania sposobu i środków  zapobieżenia 
ubóstw u wynikłemu z pow odu niepomyślnego stanow iska, jakie od nieja­
kiego czasu zajmuje przem ysł trudniący się wyrobami lnianemi.

D z i e n n i k  N o u v e  11 i s t e  de  F l a n d r e  doniósł, że rząd ma zamiar za­
wrzeć trak tat handlowy i kom m unikacyjny z F rancyą , a hrabia Muelenaeie 
w tym  celu został przyw ołany do Bruxelli. I n d e p e n d a n c e  potwierdza 
tę  wiadomość w ten sposób, iz pow iada, że są w  zamiarze zawrzeć jakieś 
układy', ale o zw iązku celnym z Francyą ani myśleć niemożna.

W  skutek śledztwa wytoczonego o złe obchodzenie się z ludźmi swej 
kom endy został kapitan Brouck pensionowany. /  tćjże przyczyny przeci'v 
porucznikow i Sw arz wytoczono sprawę.

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  dn. 2 8 . Sierpnia. — JKM ość książę Pruski zaledwie wrócił 

z Petersburga do B erlina, ju ż  dalej puścił się w drogę do A u stry i, ponic' 
w aż jednak do naszej stolicy przed 2 4 . t. m. nie przybędzie, przeto i ksią?e 
M etternieh przed 2 0 . b. m. nie pow róci do W iednia. Książe pruski rot* 
pocznie przegląd w ojsk kontyngensow ych zw iązku niemieckiego w  Ołuinm1'  
CU, potem odwiedzi obóz na M archfeld, a w powrocie ze stolicy obejrz/ 
zebraną armię pod Tberesienstadt. — Odłożono tu do czasu dalszego ukoi'1'  
czenie processu wytoczonego przeciw Galicyanom o zamachy rewolucyjne) 
z pow odu iż , jak  g ło :z ą , schwytano em issaryuszów trzech paryskiej pm ' 
pagandy z bardzo ważnemi papierami. W  ogóle mało je st materyalnycb 
śladów po ostatnich usiłowaniach rew olucyjnych, a to z powodu żniw °b- 
% c h , lecz m oralny w pływ  pozostał niezmierny, większa część galicyjskiej 
arystokracyi nie da się ująć ani łagodnością, ani surow ością , ani nauką 
przykrej przeszłości. Ż tego powodu rząd widzi przyszłą rękojm ię dla sie­
bie vv stanie średnim uprzyw ile jow anym , W podniesieniu miast i dobrego 
by tu  mieszczan, w  rozszerzeniu wszystkich źródeł, które stawić mogą tamę 
przyciw  temu żyw iołow i, k tó ry  w innych krajach dopomaga do utrzymania 
porządku , tu  zas przykłada się do jego zburzenia.

W i e d e ń ,  dn. 3 1 . Sierpnia. — Drugi hrabia S tad ion , k tó ry  je st gu ­
bernatorem  w  Tryeście, przyjechał nagle i bez urlopu do W iednia. Obra­
ził on s ię , że w ydział finansówv niechce zatwierdzić kontraktu liw erunko- 
wego przez niego zawartego i nalega o zatw ierdzenie, gdyż inaczej będzie 
musiał w ziąść dymissyą. Familia Stadionów  znana z tego, że nie ma wiel­

kiej uległości i mało sobie robi z biurokracyi, albowiem ju ż  ojciec w  mowie 
będącego gubernatora i brata jego komissarza cesarskiego w  G alicyi, nie­
długo potrafił pozostać przy  m inisterstw ie, które mu powierzone zostało. 
W  austryackim rządzie panuje ta w ada, że postanowienia władz prow in- 
cyalnych nie mają wielkiego znaczenia w  W iedniu i niejeden referent mini- 
steryalny obala je  dla sw ych p ryw atnych  widoków. Ale rząd musi zosta­
wiać wiele samowładności urzędnikom  przy  władzach naczelnych, bo w ła­
dze prowineyalne dopuszczają się też znow u postępków  prawdziwie po ­
tw ornych.

Telegrafy elektryczne mają być pourządzane przy  w szystkich kolejach 
żelaznych całego państwa. Tymczasowo dró t zamówiono ju ż  na 1 6 4  mil. 
F eldm arszałek-porucznik baron Augustin robił różne doświadczenia z tele­
grafami elektryczno - magnetycznemi, a mianowicie próbow ał przeciągania 
dru tu  przez rzeki i to z bardzo pomyślnym skutkiem.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i .
N e w - Y  o r  k , w Sierpn. -  Senat udzielił wdowie po panu H a m i  l t o a  

2 0 ,0 0 0  dolarów  ( 1 8 0 ,0 0 0  złp.) za 3 0 0 0  exem plarzy dzieł je j męża. Ale­
xander Hamilton urodził się w N ew -Island  roku 1 7 5 7 ;  w  dziewiętnastym  
roku życia jako kapitan artyleryi w stąpił do armii amerykańskiej. Jego w a­
leczność, ukształccnie i postępowanie ściągnęły nań oko generała W ashing­
tona, k tó ry  w 1 7 7 7  r. mianował go swoim adjutantem. Należał czynnie do 
bitw pod Brandi w ine, G erm antow n, M onm outh, oraz do oblężenia Y ork- 
stown. Następnie był członkiem kom ite tu , k tó ry  podaw ał p ro jek t do kon- 
stytucyi Stanów  Zjednoczonych i pracow ał z panami M a d i s o n  i J a y  p rzy  
dzienniku federalnym. P rzy  u tw orzeniu rządu federalnego, dla sw oich 
wielkich zdolności finansow ych, został sekretarzem stanu w wydziale finan­
só w , a po śmierci W ashingtona generałem armii. W  dniu 12 . S ierpnia 
1 8 0 4 . roku umarł z rany  poniesionej dniem w przódy w  pojedynku w  H o- 
broken z sławnym  Aaronem Burr. Jego pryw atna korespondeneya rów n ie  
jak  urzędowe papiery są bardzo ważnemi dla historyi k r a ju ; w szyscy są 
nader ciekawi i nieulega w ątpliw ości, że izba reprezentantów  bil senatu po­
twierdzi.

S e r g e n t  o f  A r m e s  senatu w dniu 2 7 . pana Graham, redaktora dzien­
nika N o r t h - A m e r i c a n  w Filadelfii, uw ięził i odw iózł do W ashingtonu. 
lam  rozpoczęto badanie, jakim  sposobem mógł on ogłosić publiczności cały 
traktat Oregonu i wszystkie papiery jego dotyczące, kiedy rząd  znieść ta­
jemnicy jeszcze nie pozwolił. Bądź co bądź jednak lud teraz zna treść pa­
pierów. Prezydent W swej odezwie wstępnej żądał w yraźnie i n iew ątpli­
wie »zajęcia całego O regonu;« żądania podobne za słuszne uznaw ał, a ta j­
nie pan Packenham jako podstaw ę trak tatu  podaw ał rozgraniczenie w edług 
4 9  stopnia. P. Polk przykro  trochę , że o n , którego nieugięty stary  d ąb  
(Jackson) młodym dębem p rzezw ał, tak śmieszną i giętką rolę przed całym  
światem odgrywa. Dziś jeszcze, przesyłając senatowi do potw ierdzenia 
p ro tokuly  układów  pomiędzy panami Packenham i Buchanan prow adzonych, 
pow ołuje się na dawne sw e zdanie w tej kw estyi i ośw iadcza, że  ono nie 
zmieniło się. »Jeżeli senat w praw nej większości nie udzieli mi sw ćj rady* 
wówczas uważam za mój obowiązek przedstaw ionych mi w arunków  nie 
przyjmować.* Senatorow ie nie wiedzieli czy radzić panu  Polk  pokój, czy 
tez narazić się na koszta w ojny, jakie 5 0 0  milionów dolarów  wyosić mo» 
§ 4 £e , jeżeli Polk koniecznie zechce być w ytrw ałym . Ale długo się nic na- 
my slalj. M’Lane z Londynu donosił, że spokojny lord  Aberdeen w ychodzi 
z gabinetu , a na j ego miejsce w’chodzi natarczyw y Palmerston. D la tego 

uzyskał ow ą upragnioną radę: podpisano traktat. N igdy Z większą^ 
ochotą nie dano podp isu , jakkolw iek W' tein żądaniu rady od senatu , jak o  
ciała stanowiącego ostatecznie w kw estyach w ojny  i poko ju , pan Polk tak i 
opor pokazyw ał. Kraj cały cieszy się z zapewnienia pokoju i zapomina 
0 popełnionych niezręcznościach dyplomatycznych. Każdy się tylko p y ta  
jak rzecz stoi z rzeką K olum bia? Czy wolno żaglować po niej kompanii 
handlow ej, w razie potrzeby naw et wszystkim  poddanym  angielskim? A le 
każdy są d z ił, że to będzie miało miejsce tylko do utrzym ania k arty  kom ­
panii do 1 8 5 9  r. W  całym przecież traktacie nie w spom niano, że Anglia 
nie będzie mogła tej k arty  hudsońskiej prolongować. N iektórzy tw ierdzą, 
że w szystkie papiery jeszcze nie są ogłoszone, i że senat w  swej mą­
drości o tym  punkcie nie zapomniał. Inni zaś, opierając się na urzędo­
w ych oświadczeniach S ir R. P eel, w idzą w  tyra punkt do now ych sporów  
za lat 12 . Cokolwiek bądź, każdy się cieszy, że przynajm niej na la t 1 2  
pokój z W ielką B rytanią je s t zapewnionym. Za 1 2  lat wiele rzeczy zmie­
nić się może i niewiadomo jakie będą siły Am eryki w  O regonie, przy co­
raz powiększającej się emigracyi ku tamtej s tro n ie , p rzy  rozw ijaniu  się za­
chodnich stanów i p rzy  ruchliwości A m erykanów . Dziś w  całym Orego- 
oie liczym y 6 0 0 0  Amerykanów, 6 m łynów  zbożow ych a 8 tartaków  i wiel­
kie m nóstwo produktów  rolniczych. P row adzą oni handel z w yspam i sand- 
wichskiemi. Nad zatoką Paget uform ow ała się kolonia na kaw ałku g ru n tu , 
k tó ry  na mil 6 0  jest bardzo żyznym . Coraz ważniejszem staje się przecież 
miasto Oregon. Liczy ono 5 0 0  dusz, 8 0  domów, dwa kościoły, dw óch 
kotlarzy, czterech kraw ców , jednego kapelusznika, jednego garbarza, etc., 
dwa tartak i, cegielnią i pocztamt. Podatki można płacić zbożem , k tóre na­
stępnie kupuje kompania hudsouska. Gubernatorem został obrany Je rz y  
Abernethy, k tó ry  w  tym  roku  w ydał swą pierw szą odezwę do izba pra -
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wodaw czych, w  tej objawia największe nadzieje dla nowej kolonii. Nim 
te się spełnią potrzeba czasu, a ten czas zyskano traktatem dziś zatwier­
dzonym.

Co do sprawy mexykariskiej spodziewają s ię , ze cała rozstrzygnięta 
zostanie około Monterey pomiędzy generałem Parades a generałem Taylor, 
który w Metaraoras ma około 1 5 ,0 0 0  wojska. Eskadra Stanów Zjedno­
czonych ściśle blokuje San Juan d’Ulloa. ale go nie bombarduje, bo ta 
forteca dziś zbyt dobrze jest opatrzona we wszystko i ufortyfikowana, by 
na nią uderzyć można, nawet mając eskadrę z 7 0 0  kilkadziesiąt dział jak 
amerykańska i pod tak dobrym dowódzcą jak komodor Connor. Ciekawa 
tylko rzecz, czy w razie wygranej Amerykanów przy M onterey, Parades 
bę zie mog zawrzeć z niemi pokój i czy nowe pronunciamenta wojskowe 
m e wybuchną, jak to miało miejsce pod San Yacinto. W  razie bowiem  
przeuągnigcja w  ten sposób sprawy, wojna niesłychanie będzie wiele ko­
sztować , chociaż już dziś nie mało na nią wydano.

L o n d y n ,  dn. 2 8 . Sierpnia. — W edług dziś nadeszłych wiadomości 
z  Nowego Jorku z 15 . t. m. r z ą d  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  p o d a ł  
w a r u n k i  p o k o j u  r z e c z y p o s p o l i t e j  m e x y k a ń s k i e j . '  Poselstwo 
prezydenta Polk do Senatu, udzielone na tajnem posiedzeniu dnia 4. Sier­
pnia później ogłoszone przez prassę, zawiera bliższe szczegóły w tym 
względzie. Poselstwo w ogóle powiada, że można było podać warunki 
pokoju z powodu relatywnej siły  obu narodów i świetnych wypadków, 
które naznaczyły początek kampanii, bez ujmy honorowi Stanów Zjedno­
czonych. Jeżeli M exyk przyjmie warunki pokoju, natychmiast mają się 
rozpocząć układy, których najtrudniejszym punktem będzie, ustanowienie 
-granicy. Granice powinny być tak przyjęte, aby na przyszłość nie było 
om ie sporu, a g d y b y  M e x y k  c h c i a ł  s i ę  z n a ć  do  u s t ą p i e n i a  p e -

J c z ę ś c i  s w o j e g o  k r a j u ,  natenczas uwaźanoby za słuszne wyna-
O f A n ł i o  r r n  M • • i  .  i  ,  .  J

Potomkowie tej rodziny w prostej linii, w ostatnich czasach byli: Stanisław  
Bogusz z Siedlisk, Xavvery Bogusz z Lubasza, Krzysztof Bogusz z Ołszowćj, 
Antoni i Wojciech bracia rodzeni, z których trzej pierwsi w Galicvi dwai 
zaś ostatni w Rossyi osiedli.

Stanisław Bogusz, ostatni patryarcha tej rodziny urodzony z Żelecho­
wie nad W isłą r. 17 6 0 . przepędził młodość w szkołach XX. Pijarów, pó­
źniej w praktyce sądowej przy grodzie pilzniejskim, zkąd w zięty prZez 
podkomorzego koronnego Rogalińskiego na dwór króla Stanisława Poniato­
wskiego do W arszaw y, przez znakomite zdolności i odznaczające się prowa­
dzenie, pozyskał osobistą przychylność tego monarchy i w  czasie odradza­
jących się urządzeń i nauk w kraju, został zamianowany sekretarzem przy­
bocznym kancellaryi królewskiej; później członkiem rady nieustajacćj, 
a nakontec Szambelanem dworu i został ozdobiony orderem Św. Stanisława. 
W  czasie pamiętnego w dziejach 41etnego sejmu pod laska Stanisława Ma­
łachowskiego pracował wraz z Ignacym Potockim, Kołłątajem, W ybickim  
. innym, znakomitemi tej epoki ludźmi, z któremi przyjaźnią i zaufaniem 
był złączony nad układem pamiętnego w dziejach aktu konstytucyi 3 . 
Maja. 8wiadek czynny insurekcyi Kościuszki używany był przez tegoż do 
ważnych czynności w czasie powstania narodu. Po upadku kraju i abdv- 
kacyi Stanisława Augusta widząc stracone nadzieje możności służenia dłużej 
ojczyzme w zawodzie publicznym za wstawieniem się ososbistem i własno- 
ręcznem poleceniem króla do burgrabiego krakowskiego S to  j o w s k i e g o ,  
ożenił się z córką jego Apolonią i osiadł w Galicyi, poświęcając się życiu  
obywatelskiemu i patryarchalne.nu w swej rodzinie. Dla cnót. p ow agi,'d o­
świadczonej nauki i zdania przezwany Nestorem, szanowany i kochany po- 
wszec inie u kraju , b jł żyjącą kroniką ostatnich wypadków nieszczęśliwej 
ojczyzny. Dom zaś jego był przykładem staropolskich cnót i życia. Biegły 
w językach i nauce prawa, nieprzestawał i w tero położeniu pod obcym

grodzić go dostateczną ilością pieniędzy, gdyż zadaniem jest Stanów Zjedno- rządem być l i T t Z n Z Z v t m u k S T c U  ”  T  P° d *****
czonych, me zdobycze, lecz sprawiedliwie i h o n o r o w o  „ l ' -  a .  ■ ym swemu krajowi, czyniąc liczne wypracowane wmo-

Prezydent następnie żąda od Senatu, aby tenże oddał odpowiednią summę i id m in T s łr a c ^ Z i,, f rzedjnioci« prawodawatwa
pienię zy o rozporządzenia rządowi, aby po zaratyfikowaniu pokoju, mo­
żna natychmiast spłacić część summy, za odstąpioną posiadłość Mexyku.

V I l P K P P  t n  r t n c x r A  ~ ____ f  .  -i . . * *'
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Miejsce to dosyć jasno dowodzi, źe względem warunków pokoju porozu­
miał się rząd Stanów Zjednoczonych ze rządem raexykanskim, a przynaj- 
mmćj z ludźmi wielki w pływ  w Mexyku raającemi. Ztąd daje się w ytłu-  
maczyc owo nagłe nawrócenie się prezydenta Polka do pokoju.

N e k r o l o g  r o d z i n y  B o gu s z ó w .
(N ad esłan o .1

. Rodzina Boguszów z Ziemblic od 7miu przeszło wieków odznaczała się 
łicznemi zasługami tak w  wojnie jak w pokoju i wydawała wielu znakomi­
tych raęzow jak o tera świadczą liczne ślady w kronikach krajowych, pomni­
kach i aktach publicznych. Połączona związkami pokrewieństwa z pier-. 
wszenn domami w Polsce, a mianowicie z starożytnym domem Rejów z Na­
g łow ic , Szeregiem lat wielu odradzała się w potomkach najczystsza miłością 
ł  poświęceniem dla ojczyzny. -  Była potężna i zamożna: dopiero z powo­
du prześladowań religijnych, za wpływem Jezuitów około r. 1 6 5 8 . za pa-

. ,  ,  # -  W J  u  I ' v U I U I U v l  v

i adnnnistracyi kraju, proponowanych sobie dostojeństw 'i tytułów  nie 
przyjmował. W ielbiony przez swych poddanych, których był prawdzi­
wym ojcem zajmował się ciągle polepszaniem ich bytu, tak iż w okolicy 
nie było lepszego położenia włościan, jak w dobrach do tej rodziny należą­
cych. Z domu tego Stanisława i Apolonii Boguszów pozostało potomstwo 

1 sJ’n,5'v ' Jedl,a córka, jako to: F elix , Stanisław, W iktoryn, Henryk 
Nikodem i Ludwika zamężna Gorajska; wszyscy odziedziczyli po rodzicach 
i przodkach ich cnoty i z odznaczeniem w obywatelstwie żyli między sobą 
w patryarchalnćj miłości i zgodzie, oddając się życiu rolniczemu, jeden tyl­
ko z nich Henryk B o g u sz  (ów oskarżyciel przed Europa m o r d ó w  swćj familii)
ukończywszy edukacyą w  uniwersytecie Jagiellońskim, doktor prawa, obrał 
sobie zawód publiczny w tej rzeczypospolitej. Jako prokurator przy sądzie 
appell. w roku 1 8 4 2 . opuścił urzędowanie po zmianach w tej wolnej krai­
nie przez nową organizacyą zaprowadzonych.

lak  przeżyła ta zacna i znakomita rodzina do chwili tej okropnej kata­
strofy, która w  końcu Lutego 1 8 4 6 . r. kraj cały i Galicye żałoba okryła; 
Usmiu członkow męzk.ch tego szczepu zginęło męczeńską śmiercią. Czci-—  r- — > za wpiywem Jezuitów około r. 1 6 5 8 . za pa- ™ u cz,omiuw nięzk.ch tego szczepu zginęło męczeńską śmiercią. Ćzci-

nowania ana Kazimierza, gdy wiele znakomitych rodzin polskich przeszło «odn^ starzec, patryarccha rodziny, dziad J5tu wnuków zanim poległ nod
, 7 . A7 an°T ; llległa wT§naniu wraz z innemi, których majątki na CIOSe,,n zbujeckim, był świadkiem zgonu 4ch swoich synów  jednego  wnu-

rzecz kosciołow . klasztorów skonfiskowane zostały. -  Z tad to ta rodzina ka\  brata 1 JeS° sJ na- których Szcla wymordować kazał. Tak w I9tym
rozpierzchła się po obcych krajach i tam imienia tego nowe powstały’ dziel " rodz,na P0,ska iak niesdvś M^I^Kpuszów d . i—  .„„Tinpl,
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Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Podaje się niniejszem do wiadom ości dziedzica

ib Vi r j  w ^ U c h 5, ( l o l s k i e 8 ° ’ kfórv w  roku  
1844. z W  i e r z c h n c z e w a  się oddalił, źe tn-

M 3 X r i , i a  11 Z a p a ł o w s k i pod 
i o , ,  V jiPo i  r- b - przeciwko niemu wzgly- .1 *»l ._44 sgr. wraz z procentem  z prze

w łok i za kupione i wybrane tow ary korzenne 
w in a , inne trunki i w ik tu ały , do podpisanego  
oądu  skargę główną i aresztowaną podał z wnio- 

g°  o s9rfzono na zapłacenie summy 
U l  l al .  24 sgr. wraz z procentem z przew łoki 

na poniesienie kosztów  wskazano, niemniej 
*eby mu w ładze odm ów iły paszportu.
^  .W nioskow i temu deferowano. W z y w a m y  
nvm P0Z,łVaneg°> aby się w terminie instrukcyi’ 
prawv ! pra,"’!e Sł« 'vne'i ' aresztu do ustnej rdz- 
? 0 ? e ? g o T fZ ,eń  17  N\t r z e ś n i a r. b. zrana o 
przez p c li7 ie w .v.7;uacz°n y m , albo osob iście lub 
nionego w?^,oculka P e w n ie  do lego upowaź 
Ponujemy 'usl™ kcyjnej stawił, pro-

sprawiedliwoLiPei  7 l?OCn ^W. Koininissa' 
^ P rzeciw n ym  bowici e a 1 G i ż y c k i e g o ,  
P °w oda, o ile to z n n  ra7ie podług wniosku
“^ . U r W t  w  u s p Ł ?  Się Zgadza> OS^ 70'staaie. usprawiedliwiony uznanym zo-

- ~ -  j  ------— "  j a a ^ a i .  i d h  "
wie u rodzina polska jak niegdyś Machabeuszów, w Polsce wyginęła. *j

i . G° 7 u>m Jest nwagi i przytoczenia lo hblnryczna oUoliczność, i i  p o .  
przed ul k tej samćj rodziny, Mikołaj B ogusz, podkomorzy zatorski, odznaczył 
się W  obronie W ied n ia  pod królem Sobiesk im , zginął pod Słrzygoniem na 
W ęgrzech w lej samej wyprawie idąc pierwszy do szlnrnui przeciw pohańcom, 
Kloremn lamie waleczni rodacy i wojsko niemieckie pomnik postawili.

O dpow iedź na skargę winien p ozw an y , mia- n oszę , źe każdego czasu assekuracye w  moim
now icie jeżeli wzajemną zamyśla zastawiać się kamorze na małych Garbarach pod  Nrcm 12

,u b . c^ n y  p rzytoczyć, albo podać przyjno-wane będą , , 0 wprawdzie w edług n a t
d o w o d y , względem których oświadczenie się niniarkowabszych składek w celu zyskania na-

l° s l . pulrzebnym najdalej grody za poniesione szkody.
W|terrainie wraz z kopią tejże do Sądu naszego

W  razie przeciwnym bowiem  względem w z a ­
jemnej pretensyi lu‘b czynów  i d ow od ów  M  
późno do wiadom ości strony przeciwnej do- 
szłych, w przypadku jej sprzeciwiania się a,1‘ na- 
stąpi, ani też w ogólności w tejże i n s i a n r y i  ża­
den na nie w z g l ą d  mianvm bvć nie może.

bzam otuły, dnia 14. Lipca* IRIfi.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

G dy Banowie C. W . B e c k m a n n  & C o m p .  
W  P o z n a n i u  A g j e i l t u r ę  W r o c ł a w s k i e ­
g o  t o w a r z y s t w a  a s s e k u r a c y j n e g o  na  
r z e k a c h  z ł o ż y l i ,  takowa powierzoną została  
Panu E d w a r d o w i  M a m r o t h  tamże. 

W r o c ł a w ,  dnia 31. Sierpnia 1846.

W rocławskie towarzystwo asse- 
kuracyjue na rzekach.

O dw ołując się na p ow yższe uwiadom ienie do-

E d w a r d  J i u m r o t h .

d,i l . ^  r z e ś n i a  r. b. od godziny S.
przed południem  i od 3. do 6. po południu  

Sprzedawać się będą przez publiczną licyfacyą  
w byłym  lokalu kasyna polskiego przy* u licy  
W ilhelm ow skiej, różne m eble, sprzęty’, pisma 
peryodyczne i fortepian m ahoniowy.

M P  Przedaz publiczna.
Dominium M o d l i s z e w k o  pod G n i e z n e m  

przeda przez publiczną Jicytacyą dnia 22. W r z e ­
śnia r. b. ow iec p0 50 sztuk razem:

230 inaciór 3 i łletnich,
200 macior 2letnicb,
220 macior jcdno-roczuych,

18 baranów,
60  skopów  2Ictnicb,

240 sk op ów  jedno-rocznycb.
Owce zdrowe i w wełuie znacznie poprawne.


